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Bliżej sąsiada
Chyba każdy z nas słyszał coś o Litwie, 

państwie graniczącym z Polską i wchodzącym 
wraz z nią w skład dawnej Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów. Ale czy wiemy jaka jest 
współczesna Litwa, czy wiemy coś o jej życiu 
politycznym, gospodarczym, kulturalnym?.  
Z reguły jest to wiedza bardzo pobieżna. 
Niektórym z nas Litwa wydaje się równie 
egzotyczna jak jakieś państwo afrykańskie.  
A przecież przez niespełna 20 lat niepodległo-
ści odniosła fantastyczny sukces i naprawdę 
ma się czym chwalić. I właśnie tej niewiedzy 
postanowili się przeciwstawić organizato-
rzy Akademii Polsko- Litewskiej 
zorganizowanej przez 
Klub Jagielloński 
i Koło Nauk Poli-
tycznych. Była to 
czterodniowa kon-
ferencja naukowa 
z udziałem gości  
i studentów zarówno  
z Polski jak i Li-
twinów. Poruszano 
bardzo wiele tematów. 
Panele poświęcone były między 
innymi współczesnemu obliczu Litwy, bez-
pieczeństwu energetycznemu, integracji obu 
krajów ze strukturami UE, czy też historii 

obu państw. Odbyła się również 
debata oxfordzka podczas, 
której wspierano się o to, czy 
federacyjne koncepcje Józe-
fa Piłsudskiego zapewniły-
by bezpieczeństwo  
w naszej części 
Europy. Nie za-
brakło oczywi-
ście wieczoru 
filmowego. Jedna  
z organizatorek za-
pytana o to skąd wziął się 
pomysł konferencji powiedziała:

„W Krakowie co chwilę odbywają się 
konferencje naukowe o przeróżnej tema-
tyce, ale Akademia Polsko- Litewska była 

jedyna w swoim rodzaju 
- nie twierdzę tak tylko 
dlatego, że ją współorga-
nizowałam:) APL to nie 
tylko konferencja nauko-
wa, ale także wymiana  
z litewskimi studentami  
i to właśnie ich uczest-
nictwo tak wzbogaciło 
cały projekt. Celem APL 

było głównie przybliżenie 
Polakom wiadomości na temat 

Litwy i wzajemnych stosunków między naszymi 
państwami. Wykłady znakomitych gości, referaty  
studentów i przede wszystkim zaprezen-

towanie przez litewskich 
uczestników swojego 

punktu widzenia na 
wiele spraw, po-
zwoliły wg mnie  
w pełni zrealizo-
wać ten cel. Cie-
szę się że mogłam 
uczestniczyć w tym 
projekcie. Uświado-

mił mi jak mało wiem  
o naszym wschodnim 

sąsiedzie i że naprawdę warto 
lepiej go poznać.”

Ja osobiście muszę podkreślić, że or-
ganizatorzy podeszli do sprawy bardzo 
profesjonalnie i cała konferencja była na-
prawdę arcyciekawa. Uświadomiłem so-
bie, że tuż obok Polski istnieje państwo  
o fascynującej historii i kulturze, które każdy  
z nas powinien lepiej poznać. Mam nadzieję, że 
Akademia zapoczątkuje serie inicjatyw, które 
sprawią, że Polacy i Litwini lepiej się poznają 
i przełamane zostaną pewne narosłe w skutek 
trudnej historii negatywne stereotypy, a co naj-
ważniejsze wiedza przeciętnego Polaka o Litwie 
przestanie się ograniczać do tego, że Wilno to 
ciekawe miejsce na weekendową wycieczkę.

            Łukasz Kołtuniak

Biznesowe symulacje...

Niekonwencjonalny pomysł 
Ciekawą alternatywą może być Neo-

lution- biznesowa symulacja firmy. Jako 
organizacja studencka zrzesza studentów, 
jednak działa jak prawdziwa firma. Nasza 
struktura odpowiada strukturze podmiotów 
biznesowych: mamy Zarząd, Radę Nadzorczą, 
pracowników oraz wspólników. Ale to, co 
naprawdę nas odróżnia od innych organi-
zacji, to profesjonalne usługi, jakie oferuje-
my- opowiada Michał Gonera,Vice- Prezes 
ds. Marketingu i Reklamy. Na czym polega 
innowacyjność Neolution? Oferuje profesjo-
nalne usługi z zakresu HR-u, PR-u, szkoleń  
i reklamy, ale jej członkowie nie otrzymują  
w zamian wynagrodzeń. 

Sami sobie robimy praktyki- kontynu-
uje Michał- od firm oczekujemy zlecenia. 
Przykładowo zgłasza się do nas firma, która 
chce, byśmy stworzyli i przeprowadzili dla 
jej pracowników cykl szkoleń. Członkowie 
Neolution opracowują takie szkolenie od 

Marzec, kwiecień to okres naboru na letnie praktyki do wielkich firm i korporacji. 
Na tablicy ogłoszeń wisi ogrom ofert: 3 miesięczne praktyki, staże, może dla 
najlepszych praca. A co jeśli trafia się nam upragniona praktyka, a rzeczywistość 
okazuje się inna- parzenie kawy…

początku do końca: od prac koncepcyjnych aż 
do przeprowadzenia warsztatów. W ten sposób 
każdy, kto realizuje projekt, uczestniczy w nim 
aktywnie i uczy się odpowiedzialności. 

W środowisku biznesu Neolution trak-
towane jest jak firma. Działa profesjonalnie, 
wykonuje projekty na takim poziomie jak 
prawdziwe przedsiębiorstwa, na dodatek jest 
konkurencyjne. –Nie żądamy takich kwot jak 
inne firmy, a poziom naszych usług jest po-
równywalnie wysoki.  Działamy na zasadzie 
barteru. Te dwa elementy sprawiają, że biznes 
często korzysta z naszej oferty- wylicza Ania 
Bąk, Prezes Neolution.  Naszym atutem jest 
również młody, kreatywny zespół, ludzie którzy 
chcą rozwijać siebie, jak i organizacje.

Poczta Polska, 
Sedlak&Sedlak, Hewitt 
Associate…
To tylko mała część klientów organi-

zacji. Obecnie Neolution prowadzi duży 

cykl szkoleń dla Poczty Polskiej- szkolenia 
z zakresu komunikacji i pracy zespołowej 
otrzyma kilkuset pracowników tej instytucji. 
W planach organizacja ma kolejne szkolenia  
i kampanie promocyjne. Obecnie negocjujemy 
świetne projekty z dużymi firmami- będą to 
niesamowicie rozwojowe zadania- wyjaśnia 
Tomek Bereza, Vice-Prezes ds. Innowacji. 
Wśród klientów Neolution oprócz dużych 
firm, są również organizacje studenckie, czy 
organizacje o charakterze społecznym np. 
Klub Integracji Społecznej (szkolenia akty-
wizujące zawodowo bezrobotnych). 

Członkowie Neo (jak mówią o organizacji 
jej pracownicy), mogliby pracować w dużych 
firmach lub organizować sobie praktyki. Mimo 
to, pracują w Neolution, mając gwarancję, że 
faktycznie czegoś się nauczą. Każdy nowy 
projekt, to kolejna porcja nowych doświadczeń 
i umiejętności. Jesteśmy organizacją uczącą 
się- zawsze o tym pamiętamy i podkreślamy 
to- wyjaśnia Ania. Uczenie poprzez praktykę  
i oparcie na wiedzy teoretycznej, to wy-
znaczniki tak dużej popularności Neolution  
w środowisku biznesowym oraz akademickim. 
A może to wyniki misji, jaką ma organizacja: 
przekraczanie konwencjonalnych struktur.

Sylwia Czubaj

Ty decydujesz!

Kiedy?
W tegorocznych wyborach 

do Parlamentu Europejskiego 
wyłonionych zostanie w sumie 
736 posłów, w tym – co zagwa-
rantował nam Traktat Nicejski, 
50 mandatów przypadnie Polsce. 
Jako pierwsi wypowiedzą się 
Holendrzy i Brytyjczycy, u któ-
rych wybory przewidziano już  
w czwartek, następnego dnia do urn pójdą Czesi  
i Irlandczycy. W sobotę wybory odbędą się na Ło-
twie, Malcie, Słowacji oraz w Czechach i we Wło-
szech (te dwa kraje przeprowadzają dwudniowe 
głosowanie). Najwięcej państw zdecydowało się na 
przeprowadzenie głosowania w niedzielę (Austria, 
Belgia, Bułgaria, Cypr, Dania, Estonia, Finlandia, 
Francja, Grecja, Hiszpania, Litwa, Luksemburg, 
Niemcy, Polska, Portugalia, Rumunia, Słowenia, 
Szwecja, Węgry, Włochy) – jako że dzień wolny 

Pierwszy tydzień czerwca zapo-
wiada się emocjonująco (?!) dla 
27 państw członkowskich Unii Eu-
ropejskiej. W terminie 4-7 czerwca 
2009 odbędą się wybory do Parla-
mentu Europejskiego. Czy będzie 
towarzyszył im świadomy wybór 
obywateli Europy czy jedynie 
mniej lub bardziej skuteczna walka  
o poprawę frekwencji?

od pracy, powinien zachęcić, a przynajmniej nie 
stanowić pretekstu do uchylenia się od wyrażenia 
swoich preferencji wyborczych.

Sondaże
Kwietniowe sondaże wskazały, że zaledwie 

13% Polaków jest przekonanych o tym, że 
weźmie udział w wyborach a 19% - stanowczo 
rezygnuje – dla porównania – najbardziej skłonni 
głosować są Belgowie (70%), Luksemburczycy 
(62%) oraz Duńczycy i Maltańczycy (56%). Dane 
dotyczące Polski są tym bardziej zastanawiające, 
że wraz ze zbliżaniem się wyborów wzrasta 
liczba osób nastawionych do nich negatywnie. 
Czy Polacy mają po prostu dość tego medialnego 

szumu, przedwyborczych obietnic, 
często czarnego PR dominującego  
w kampaniach i są przekonani 
że PE zupełnie ich nie dotyczy, 
bo wybieramy przedstawicieli 
którzy sporo czasu będą spędzać 
w Brukseli? A może polskie spo-
łeczeństwo nadal nie jest uświa-
domione o roli i funkcjonowaniu 
tego organu UE?  Te negatywne 
i pełne niechęci nastroje wobec 

uczestnictwa w wyborach do PE będą chcieli 
zmienić studenci z Koła Nauk Politycznych, Koła 
Naukowego Europeistyki oraz Centrum Młodych 
Dyplomatów, którzy przygotowują szereg imprez 
o tematyce europejskiej.

Co w programie?
Organizatorzy pod koniec maja 

zapraszają na cykl spotkań odby-
wający się w krakowskich klubach,  
a który dotyczyć będzie m. in. zna-
czenia Parlamentu Europejskiego, 
stanowiącego jedyną instytucję 
Wspólnot Europejskich posiadają-
cej legitymizację demokratyczną 
oraz pozostałych organów UE ze 
szczególnym uwzględnieniem roli 
Europejskiego Rzecznika Praw 
Obywatelskich. Przeprowadzona 
zostanie również debata oksfordz-

ka na temat poziomu oraz jakości aktywności 
prezentowanej przez polskich deputowanych na 
forum PE. Dowiesz się również tego, jakie frakcje 
występują w PE, a przede wszystkim jak głosować 
poza miejscem swojego stałego zamieszkania. 

Prawybory i noc wyborcza!
2 czerwca na UJ oraz kilku innych krakow-

skich uczelniach przeprowadzone zostaną pra-
wybory! Przekonamy się zatem na ile zbieżne są 
poglądy studentów z tymi, które prezentuje polskie 
społeczeństwo. Podsumowaniem projektu będzie 
pełna emocji noc powyborcza, która odbędzie się 
z 7 na 8 czerwca w Żaczku. Obejrzymy „na żywo” 
ogłoszenie pierwszych sondażowych wyników,  
a wszystko w atmosferze gorących komentarzy,  
z udziałem pracowników naukowych z Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego, Uniwersytetu Śląskiego oraz 
Uniwersytetu Wrocławskiego. Jednak wieczór ma 
przede wszystkim integrować studentów w ramach 
promocji idei europejskiej i stanowić okazję do do-
brej zabawy przy europejskiej muzyce. Projektowi 
towarzyszyć będą również liczne konkursy oraz 
happeningi w centrum Krakowa. Szczegółowy plan 
projektu „Parlament Europejski – głos obywateli  
w UE” już wkrótce na plakatach! A o samych 
wyborach, znajdziesz więcej informacji na  
http://www.europarl.europa.eu/elections2009. 

Dorota Rajca
Materiały promocyjne pochodzą ze strony  

Parlamentu Europejskiego

Twój głos – Twój wybór! Wybory do Parlamentu Europejskiego już 7 czerwca!

Kto zatem może wziąć  
w nich udział?
Prawo wybierania reprezentantów Polski 

do PE ma każdy Polak, który najpóźniej  
w dniu głosowania kończy 18 lat i nie został 
pozbawiony praw publicznych. Co więcej,  
w wyborach może też wziąć udział każdy inny 
obywatel Unii Europejskiej, pod warunkiem, 
że jest pełnoletni i w swoim państwie 
nie został pozbawiony praw wyborczych  
oraz zgodnie z prawem, stale zamieszkuje  
w Polsce i został ujęty w stałym rejestrze 
wyborców – czyli złożył odpowiedni wniosek 
przed 9 kwietnia 2009 r.

Sprawa jest prosta, gdy w dniu wyborów 
będziesz w miejscu stałego zameldowania  
– z pewnością zostaniesz wpisany automa-
tycznie do spisu wyborców.  

Możliwe jest również głosowanie poza 
miejscem zameldowania. Opcje są dwie – albo 
po dopisaniu do spisu – w takiej sytuacji, musisz 
zgłosić się do urzędu gminy na obszarze której 
czasowo przebywasz (Kraków -> Al. Powstania 
Warszawskiego 10 dla mieszkańców Śródmieścia, 
Krowodrzy, Podgórza lub Os. Zgody 2 dla 
mieszkańców Nowej Huty) najpóźniej 10 dni 
przed dniem wyborów, tj. do dnia 28 maja 2009 
r. Zostaniesz  więc dopisany do spisu wyborców 
i jednocześnie skreślony ze spisu w miejscu 
Twojego stałego zamieszkania. Druga możliwość 
to poprzez otrzymanie zaświadczenia o prawie 
do głosowania – z takim dokumentem możesz 
głosować w dowolnym obwodzie głosowania 
w kraju, za granicą a nawet na polskim statku 
morskim Wniosek o wydanie zaświadczenia 
o prawie do głosowania składa się w urzędzie 
gminy, w której jesteś ujęty w spisie wyborców, 

najpóźniej  do dnia 5 czerwca 2009 r. Musisz 
zwrócić szczególną uwagę, aby nie utracić tego 
zaświadczenia - niezależnie od przyczyny, nie 
będzie możliwe otrzymanie kolejnego, ani 
wzięcie udziału w głosowaniu w obwodzie 
właściwym dla Twojego miejsca stałego 
zamieszkania.

Wyborcy niepełnosprawni mogą 
głosować w wybranym przez siebie obwodzie 
głosowania dostosowanym do potrzeb osób 
niepełnosprawnych, pod warunkiem, że do 
28 maja poinformują urząd gminy, w którym 
obwodzie chcą głosować.  

A zatem – dowód, prawo jazdy bądź 
paszport w dłoń i do głosowania marsz!

Szczegółowe informacje: http://www.
bip.krakow.pl/zalacznik.php?zal_id=23875

	
Dorota Rajca




